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H E L E N A  K U R K Q W S K A

Poco istnieją rady narodowe?
O radach narodowych pisze się i  m ów i od dwóch 

lat, a jednak wciąż jeszcze większość społeczeństwa nie 
zupełnie dobrze się o rien tu je  poco one w łaściw ie  is tn ie 
ją. W  każdej gm inie, w  każdym  miasteczku is tn ie je  ra 
da narodowa, ale w  w ie lu  gminach i  miasteczkach rady 
te śpią, m imo, że pracy jest w ie le ,, a m ożliwości rad są 
bardzo duże.

Na łamach naszego pisma (niejednokrotnie poru 
szane b y ły  te zagadnienia, redakcja jednak stale o trzy
m uje  zapytania, k tó re  dowodzą, że .sp raw a*rad  naro
dowych, ich ro li i  sensu is tn ien ia  nie jes t dla wszyst
k ich  jasna.

Zadania .rad narodowych są różnorodne. Obejm ują 
one: a) społeczne planowanie dzia łalności publicznej 
b) kon tro lę  społeczną c) harm ońizowanie współpracy 
czynnika społecznego, w ładz samorządowych, urzędów 
niezespolonych oraz organizacji społecznych.

N ajbardzie j znane powszechnie są upraw nien ia  
w  dziedzinie ko n tro li. Na tym  tle  zdarzają się naw et 
często tarc ia  i  n ieporozum ienia m iędzy radam i narodo
w y m i a w ładzam i w ykonaw czym i, oraz m iędzy radam i 
narodow ym i a kon tro low anym i ins ty tuc jam i.

Z zakresu ko n tro li społecznej pismo nasze d ruko 
w ało w ie le  a rtyku łó w  i  zagadnienie to jest stosunkowo 
dobrze znane. Zapom ina się jednak często i  niedocenia 
innych zadań rad, ja k  p lanowanie oraz harm onizowanie 
pracy na swoim  terenie.

Planowanie działalności pub liczne j jes t wstępnym 
krok iem  do podejm owania ja k ich ko lw ie k  prac na da
nym  terenie. Dzia łan ie bez ustalonego p lanu jest 
zawsze chaotyczne i  u ryw kow e  i n ie  ma konsekwent
nej ciągłości. P lan ogólnopaństwowy uk ładany jest ra 
mowo, aby zostawić ja k  najw ięcej in ic ja ty w y  samorzą

dom w  dziedzinie zagospodarowania swoich okręgów. 
In ic ja tyw a  rad narodowych i  ich czynna współpraca 

-  w układan iu  terenowego p lanu gospodarczego i  k u ltu 
ralnego pozwala uwzględnić rzeczywiste i  najbardzie j 
palące potrzeby społeczeństwa, którego rada jest przed
staw icie lką.

Dziedziny zainteresowań rad narodowych są b a r 
dzo szerokie. O bejm ują gospodarkę ro lną  i przemysło
wą, aprowizację, działalność k u ltu ra ln o  - oświatową, 
opiekę społeczną. W szystkie te dziedziny, przeważnie 
zaniedbane lub  zniszczone przez w ojnę, w ym agają p la 
nowej, wytężonej pracy, oraz bacznej k o n tro li * społe
czeństwa. N ie można ułożyć jednego, wspólnego dla 
wszystkich m iast p lanu działalności, gdyż każdy teren 
ma inne po trzeby i  inne m ożliwości. Są gm iny czy po- 
w ia ty , w  k tó rych  na p lan  p ie rw szy wysuwa się np. za
gadnienie napraw y i  budow y dróg, celem usprawnie
nia transportu, są takie, w  k tó rych  drogi są dobre i  w y 
magają najw yże j konserwacji, natom iast sprawą palą
cą jest uruchom ienie n ieczynnych przedsiębiorstw  sa
morządowych; gdzieindziej zaś najważniejszą sprawą 
stała się opieka społeczna, k tó rą  trzeba ja k  najszybciej 
zorganizować. Zależnie od potrzeb terenu, rada naro
dowa w inna  dawać in ic ja tyw ę  oraz współpracować 
przy ' uk ładan iu  p la m i działalności publicznej.

Powtarza się ciągle- słowo współpracować. Z k im  
mają współpracować rady narodowe? Na czym się ta 
współpraca opiera? Polega ona przede wszystkim  na 
harm onizowaniu działalności czynnika społecznego 
z w ładzam i wykonaw czym i, a więć rad narodowych 
z województwam i, starostwam i i  gm inam i, z urzędami 
niezespolonym i (np. ku ra to ria , urzędy skarbowe), oraz 
z organizacjam i społecznymi, ja k  np. Samopomoc 
Chłopska, TUR, Z w ią zk i Zawodowe itd .
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N ie trzeba -n ikom u  tłum aczyć, że w y s iłk i w iększej 
g rupy  lud z i dadzą lepsze rezu lta ty , n iż  m ałe j g rupk i, 
że w ykonyw an ie  te j samej robo ty  przez różne placów
k i, każda w  sw oim  zakresie, n ie  da n ig dy  działalności 

, pub licznej takiego rozmachu, ja k  praca wspólna, sko
ordynowana, p lanowa. Jeżeli np. gm ina jakaś pragnie, 
założyć u siebie wzorową św ietlicę, to prędzej ją  po
staw i, jeże li urząd gm inny będzie zgodnie współpraco
w a ł z urzędam i szko lnym i, z TU E-em  i  z radą narodo
wą, n iż  jeże li każdy będzie zabiegał oddzielnie, walcząc 
o to, co inna  organizacja ju ż  w yw alczyła , opracowując 
to, co może już  zostało przez kogoś opracowane.

Rady narodowe są ty m i w łaśnie czynnikam i, k tó 
rych  zadaniem jest koordynow anie  zamierzeń i  p racy 
poszczególnych w ładz i  in s ty tu c ji w  jedną ha rm o n ij
ną całość.

S p rzy ja  temu zresztą ich  budowa. Rady narodowe 
są niezależne od czynnika urzędniczego; m ają w p ływ  
na dobór p racow n ików  i  k ie ro w n ikó w  w ładzy  -Wyko
nawczej. M ianowanie w ojew odów  i  starostów zależne 
jest od o p in ii w ojew ódzkich  i  pow iatow ych rad  naro
dowych, rady  też m ają  p raw o żądać ich  ustąpienia 
L wym agać periodycznych sprawozdań. Tęn w p ły w  na 
dobór ludz i o w ładzy wykonawczej i  kon tro la  nad ich 

-dz ia ła lnośc ią  daje radom o lb rzym ie  pre roga tyw y, k tó 
re muszą być mądrze i  uczciw ie wyzyskane. Żadna in 
stytuc ja  poza radam i n ie  ma ta k ich  m ożliwości ko n tro 
lowania, w glądu i  in ic ja ty w y  p lanow ania oraz koordy
nowania w spółpracy w ładz 1 in s ty tu c ji społecznych. 
Radni p ow inn i pamiętać, że to są ich  naczelne ząclania, 
że tego od n ich  żąda społeczeństwo i  odbudowujące się 
państwo.

I '  ' -

Ś. p. JAN RUSIN
D em okracja  polska poniosła jeszcze jedną stra tę  
W  dn iu  3 lipca  1946 r. został zam ordowany przez 

bandę reakcy jną  śp. Jan Rusin. M orderstw a  doko
nano we w s i B ieńkowce, pow. wadow ickiego. Sp. 
Jan R usin od na jwcześnie jsze j m łodości p row adz ił 
działalność społeczną i  po lityczną  w  sw oje j w s i ro 
dzinnej B ieńkowce. Tam  za łożył spółdzie ln ię spo
żyw ców  i  tam  organizow a ł życie społeczne i  p o li
tyczne. Jego charakte r praw y- i  n ieskaz ite lny  z jed 
n yw a ł d la  spraw y ludow e j szerokie rzesze chłop
skie  pow ia tu  wadow ickiego. Jako zapalony spó ł
dzielca, b ra ł ży.wy udz ia ł w  organ izow aniu  spół
dz ie ln i w  w o jew ództw ie  k rakow sk im . D ługo le tn i 
członek Rady O kręgowej Z w iązku  Spó łdzie ln i 
„S po łem “  b y ł n iezastąp ionym  działaczem spó łdz ie l
czym. Jako członek zarządu pow iatowego i  zarządu 
wojewódzkiego S tronn ic tw a  Ludowego, każdą w o l

ZręBy us tro ju

ną chw ilę  pośw ięcał chłopskiem u ruchow i p o lity cz 
nemu. W  okresie okupac ji n iem ieck ie j budz ił na ro 
dowe sum ienie mas chłopskich. Na teren ie  w o je 
w ództwa krakow skiego b y ł jednym  z za łożycie li 

g rupy  „W o li L u d u “ . Narażając stale swoje życie 
b ra ł czynny udz ia ł w  pracach konsp iracy jne j W o
jew ódzk ie j Rady N arodowej w  K rakow ie . Od 
p ierw szych c h w il p iastow a ł m andat poselski do 
K ra jo w e j Rady Narodow ej. Jako poseł ludow y  b ra ł 
czynny udz ia ł w  pracach pa rlam enta rnych  ko m is ji 
adm in is tracy jne j. Do osta tn ie j c h w ili swojego szlaA 
chętnego życia n a w o ływ a ł ch łopów  do skup ian ia  się 
pod sztandarem S tronn ic tw a  Ludowego. W rogow ie  
D em okrac ji p rze rw a li życie niezłom nego działacza 
ludowego, samorządowego i  spółdzielczego.

Cześć Jego św ie tlane j pam ięci!

M IK O Ł A J  Z A K R Z E W S K I

Ustawy ustrojowe samorządu terytorialnego
( A r t y k u ł  dyskusyjny  —  dokończenie).

Sprawa u n if ik a c ji ustawodawstwa samorządowego 
jes t tak  p iln ą  i  ważną, że gdyby  w ydan ie  nowych 
ustaw  sam orządowych m ia ło  ulec dłuższej zwłoce 
na leży szukać rozw iązania tego zagadnienia na in 
ne j drodze i  tu  nasuwają się dw ie  koncepcje:

1) uchylen ie  w szystk ich  przepisów  ustaw  zabor
czych i  przepisów  ustaw  po lskich z przed r. 1933 
z w y ją tk ie m  dekre tu  z 4 lutego 1919 r. o samorzą
dzie m ie jsk im  i  dekre tu  z 4 lutego 1919 r. o tym cza
sowej o rdynac ji pow ia tow e j —  z równoczesnym  roz
ciągnięciem  tych  dekre tów  na teren całego Pań
stwa, a us taw y samorządowej z 23 marca 1933 r. na 
te ren  w o jew ództw a  śląskiego w  granicach przedw o
jennych  oraz na wszystkie  w o jew ódzkie  zw iązk i sa
morządowe.

Bezw ątp ien ia  by ło b y  to znaczne posunięcie spra
w y  naprzód, zn ikn ę łyb y  us taw y zaborcze i  w ie le  
ustaw  po lsk ich  n ie  m ających dziś większego zna
czenia, a co najważnie jsze nastąp iłaby pewnego ro 
dza ju  u n ifika c ja  p raw a samorządowego.

System ten jednak ma tę wadę, że nadal przepisy 
d la  poszczególnych szczebli samorządu te ry to r ia l
nego zawarte będą w  k ilk u  ustawach, b ra k  będzie 
w ie lu  przepisów  n o rm a tyw nych  d la  gm in  w ie jsk ich  
i  w o jew ódzk ich  zw iązków  kom unalnych , a w ięc b a 
da ł będą znaczne trudności in te rp re tacy jn e .

2) Jeśli m am y spopularyzować znajomość praw a 
samorządowego i  udostępnić zrozum ienie odnośnych 
ustaw  szerokim  masom, a nie ty lk o  fachowcom , to  
bezwzględnie w szystk ie  przepisy us tro jow e poszcze
gólnych szczebli samorządu te ry to ria lnego  pow inny  
być zaw arte w  jedne j ustaw ie i  stanow ić je d n o litą  
całość, a w ięc odrębne ustaw y d la  gm in  w ie jsk ich , 
m iast, pow ia tow ych  zw iązków  sam orządowych i  w o
jew ódzk ich . zw iązków  samorządowych.

Z  tego powodu bardzie j celową będzie koncepcja 
analogiczna do przepisu art. 122 us taw y samorządo
w e j z r. 1933, aby us ta lić  teks ty  ustaw  o u s tro ju  
g m in y  w ie jsk ie j, m iasta, pow iatowego zw iązku  sa
morządowego i  w ojewódzkiego zw iązku  samorządo-
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wego w  drodze dekre tów  uzgadniających dawne 
ustawodawstwo w  dziedzinie u s tro ju  samorządu 
te ry to ria lnego  z dekretem  Polskiego K o m ite tu  W y 
zw olenia Narodowego z 23 listopada 1944 r. (Dz. 
Ust. N r. 14, poz. 74). Prz_y te j koncepcji mogą wejść 
do p ro jek tow an ych  dekre tów  n ie  ty lk o  przepisy de
k re tu  P .K .W .N . z 23 listopada 1944 r. o organizacji 
i  zakresie dzia łan ia  samorządu te ry to ria lnego  usta
w y  z 23 marca 1933 r. o częściowej zm ianie us tro ju  
samorządu te ry to ria lnego  oraz aktua lne przepisy 
pozostałych ustaw  us tro jow ych  samorządowych, lecz 
rów nież n iek tó re  przepisy innych  ustaw  zaw iera
jących no rm y praw ne, dotyczące samorządu jak  
np.: przepisy o zm ianie g ran ic jednostek samorzą
dowych. V
r Ponieważ p ro jek tow ane  ustalenie je d n o litych  teks

tów  ustaw  samorządowych nastąp iłoby w  fo rm ie  
dekretów , przeto da to swobodę p rzy  opracow yw a
n iu  tekstów  nadania p ro je k to w a n ym  dekretom  ta 
kiego układu , aby całość by ła  zw ięzła, jasna i  przej-- 
rzysta-.

Poza tym  będzie można usunąć wszystkie  n ie ja 
sności i  lu k i w  ustaw odaw stw ie  samorządowym, k tó 
re  dotychczasowa p ra k tyka  w ykazała, oraz poczynić 
w  obow iązu jącym  ustaw odaw stw ie zm iany niezbęd
ne d la  jego skodyfikow an ia .

Podkreślić należy, że zarówno pierwsza ja k  i  d ru 
ga koncepcja n ie  u regu lu je  u s tro ju  m iast W arsza
w y  i  Łodzi, stanow iących w ojew ództw a grodzkie 
z podziałem  na starostwa grodzkie. F unkc je  w o je 
wodów  grodzkich  pe łn ią  Prezydenci odnośnych 
m iast, a funkc je  starostów  grodzkich  urzędn icy m ie j
scy.

M iasta te w ym aga ją  specjalnej ustaw y us tro jow e j 
i gdyby taka ustawa (p ro je k t oddawna jes t opra
cowany) n ie  mogła być w kró tce  w ydaną —  należa
łoby  odpow iednio znowelizować ustawę z 16 s ierp
n ia  1938 r. o samorządzie m. W arszawy i  rozciągnąć 
ją  na m. Łódź.

 ̂W  Łodzi obow iązuje dotychczas dekre t Naczelnika 
Państwa z 4.II.1919 r. o samorządzie m ie jsk im  ze 
zm ianam i w prow adzonym i ustawą samorządową 
z 23 m arca 1933 r. P rzepisy te jednak n ie  są w y 
starczające d la  w o jew ództw a grodzkiego.

Z ch w ilą  w ydan ia  w spom nianych w yże j dekretów  
w zględnie ustaw  zostaną uchylone w szystkie  do tych
czas obow iązujące ustaw y zaborcze i  polskie, do ty 
czące u s tro ju  samorządu te ry to ria lnego.

N atom iast ustawa z dn ia  11 w rześnia 1944 r. o o r
gan izacji i  zakresie dz ia łan ia  rad  narodow ych po
w inna  pozostać nadal jako  odrębna ustawa, gdyż n o r
m u je  ona tak  's tru k tu rę  i zakres dzia łan ia  tereno
w ych  rad narodowych, ja k  rów n ież K ra jo w e j Rady 
Narodowej. Poza ty m  terenowe rady  narodowe są 
nie ty lk o  reprezentantem  i  organem  ustro jow ym  
samorządu te ry to ria lnego , lecz m ają  zadania znacz
nie szersze, ja k  p lanow anie dzia ła lności pub liczne j 
i  kon tro la  dzia ła lności całej adm in is trac ji, państw o
w e j i  gospodarki pub liczne j z p u n k tu  w idzen ia  le 
galności, celowości i  zgodności z zasadniczą lin ią  
działalności K ra jo w e j Rady Narodow ej. —  I  ja k  za
znacza D r. B. W alaw ski (Rada Narodowa N r. 23 
i  24 z r. 1945 —  K o n tro la  a d m in is tra c ji pub liczne j) 
rad  narodow ych n ie  można trak tow ać jako  ko n 
ty n u a c ji samorządu te ry to ria lnego  z przed w o jny,
„z  k tó ry m  rady  narodowe prócz samej nazw y sa
m orządu n ie  w ie le  m ają  wspólnego“ .

Ten odrębny charakte r i  specjalne stanow isko rad 
narodow ych w  u s tro ju  Państwa dob itn ie  podkreśliła  
nowela z dn ia  3 stycznia 1946 r. do us taw y z dnia 
11.9.1944 r. o o rgan izac ji i  zakresie dz ia łan ia  rad 
narodowych.

Podczas gdy p ie rw o tn y  tekst ustaw y o organizacji 
i zakresie dzia łania rad  narodow ych b rzm ia ł:

„ ja k o  tymczasowe' organy.... samorządowe“  
dz ia ła ją  rady  narodowe, to tekst znowelizowany 
b rzm i:

„ ja k o  organy p lanow ania  dzia ła lności pub liczne j 
oraz k o n tro li nad rządow ym i i  sam orządowym i o r
ganam i w ykonaw czym i dz ia ła ją  rady  narodowe“ .

Skreślone w ięc zostały słowa „tym czasow e organy 
samorządowe, a radom  nadano charak te r stałego o r
ganu p lanow ania  i  k o n tro li“ .

Aiby usunąć ewentualne w ą tp liw ośc i, czy można 
p rzy  k o d y fik a c ji us tro jow ych  ustaw  samorządowych 
pozostawić ustawę o o rgan izacji i  zakresie działania 
rad narodow ych iąko ustawę odrębną, skoro rady 
narodowe pe łn ią  fu n kc je  organu uchwalającego i  ko n 
tro lu jącego samorządu te ry ta ria lnego  —  podkreślić 
należy, że w szystkie  przepisy powojenne o prawach 
i obowiązkach rad  narodow ych jako organu uchw a
lającego i  kontro lu jącego samorządu teryto ria lnego, 
zawarte są w  dekrecie P .K .W .N . o organ izacji i  za
kresie dzia łan ia  samorządu te ry to ria lnego  z roku 
1944, z w y ją tk ie m  przepisu o try b ie  uchwalan ia 
budżetu, k o n tro li organów w ykonaw czych i  częścio
wo kom petenc ji rad. Przepisy te mogą nadal pozo
stać w  odrębnej ustaw ie o o rgan izacji i  zakresie dzia
łan ia  rad narodow ych, zwłaszcza, że kon tro la  d o ty 
czy n ie  ty lk o  w ykonaw czych organów samorządo
w ych, lecz rów n ież organów rządowych, przepisy 
o budżetowaniu należą do p raw a budżetowego, w y 
liczone zaś w  art. 28, ust. 1, 3 i  4 om aw ianej ustawy 
spraw y należące do kom petenc ji rad w ym ien ione  są 
rów nież w  art. 5 cytowanego dekretu, jako  w ym a 
gające zatw ierdzenia.

-W  końcu zaznaczyć należy, że p raw ie  wszystkie 
dotychczasowe ustaw y polskie noszą p ię tno tym cza
sowości; dekre ty  N aczln ika Państwa z r. 1919 
o samorządzie m ie jsk im  i  tym czasowej o rd y 
nac ji pow ia t, w yraźn ie  zaznaczały, że obow iązują 
do czasu uchw alen ia  przez Sejm  odnośnych ustaw, 
a .obowiązują już  27 la t; ustawa z 23 marca 1933 r. 
o częściowej zm ianie u s tro ju  samorządu te ry to r ia l
nego m ia ła  obow iązywać na jw yże j 2 la ta , t j .  do 
c h w ili w ydan ia  rozporządzeń Prezydenta R. P. za
w ie ra jących  teks ty  ustaw  samorządowych (art. 122)—  
a obow iązu je 13 lat.

Czas te „tym czasowe us taw y“  uchy lić , recypując 
z n ich  aktua lne n o rm y  praw ne do tekstów  ustaw 
skodyfikow anych  w  m yśl w yże j podanej koncepcji.

SPROSTOWANIE
W poprzednim numerze „Rady Narodowej“  do ar

tyku łu  doc. dr. T. Gołębiewskiego p. t. „Rewizje prze
sądów w ekonomice ro lne j" w krad ł się błąd drukarski. 
Na str. 6, szpalta I I  wiersz 7-my od końca w ydruko
wano: 52 q rocznie, na str. 7 wiersz 1 od góry — 
202,5 q, zamiast 52 kg. i 202,5 kg.

W art. E. Jaronia p. t. „Gospodarka i  budżety rad 
narodowych“ na str. 9 szpalta I I  wiersz 3-ci od góry za
miast „niepodobna się liczyć z dyscypliną finansową“ 
powinno być „niepodobna się nie liczyć z dyscypliną 
finansową“ .
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Zagadnienie nadzoru nad samorządem
( A r ty k u ł  dyskusyjny). ^

s ta n o w ie n ia  d e k re tu . P. K . .W. N . z 21 .V III.1944
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Dobrze się stało, że redakcja  „R ady N arodow ej“  
po trak tow a ła  a r ty k u ł Z. Kozłowskiego pod p o w yż
szym ty tu łe m , jako  a r ty k u ł dyskusy jny . P oruszył 
t in  bow iem  fo rm a lną  i  m eryto ryczną  stronę zagad
n ien ia  stanowiącego c ircu lum  v itio sum  wśród teo
re ty k ó w  praw a adm in istracyjnego.

Z zagadnieniem  ty m  łączy się ca ły szereg da l
szych, ja k b y  podzagadnień, w ym agających rozw a
żenia, uzgodnienia i  usta len ia  tego pojęcia  w  na
szym ustawodawstw ie.

Przede w szystk im  w ym agałoby uzgodnienia po
jęcie słowa „nadzoru “  w  odróżn ien iu  od pojęcia 
„k o n tro li“ , ta k  n ieraz id e n ty fiko w a n ych  i  ta k  n ie 
jednokro tn ie  b łędn ie  n ie  ty lk o  w  lite ra tu rze  prawa, 
ale i  w  prawc/dawstw ie na ró w n i staw ianych. ' W y 
raz kon tro la , pochodzenia francuskiego (contre et 
ro le  —  contrôle) uzyskał w  s łow n ic tw ie  po lsk im  po
dobne znaczenie (badanie —  sprawdzanie itp . v ide 
s łow n ik  Laroussa wżgl. po lsk i L indego, K a r ło w i
cza) w  odróżn ien iu  od słowa „nadzór“  (we fra n cu 
skim  ję zyku  „su rve illance “ ) w yraża jącym  n ie  ty lk o  
możność urzędowego badania k o n tro li, ale i  przede 
w szystk im  możność w ydaw an ia  na podstaw ie te j 
k o n tro li ak tu  adm in istracyjnego przym usu w  sto- 

* sunku do podm io tu  nadzorowanego. W  św ie tle  ta - 
kiego odróżnien ia ła tw ie j okreś lim y charakter, roz
m ia ry  i  różne odm iany sposobu w ykonyw an ia  
„nadzoru “  nad samorządem, czy to ze stanow iska 
podm iotowego (t. j. w łaściwość podm iotow a organu 
nadzorującego), czy ze stanow iska przedm iotowego 
(zakres obow iązu jących norm , na podstaw ie k tó rych  
w łaśc iw y  organ nadzoru jący ten  nadzór w yko n y - 
w uje). Jeśli chodzi o stanow isko podm iotowe, to 
wedle obowiązującego ustawodawstwa organam i 
nadzoru nad zw iązkam i sam orządowym i są:

a) w  stosunku do rad  terenow ych, ich  p rezyd iów  
i k o m is ji —  analogicznê organy wyższego szcze
bla, zaś

b) w  stosunku do organów  wykonaw czych, n ie  
ty lk o  organy pod a) w ym ien ione, ale także ponad
to organy wykonawcze, wyższego szczebla z jedne j 
strony, a m in is te r A d m in is tra c ji Publ. bezpośrednio 
lub  za pośrednictw em  pod leg łych m u organów  ad • 
m in is tra c ji ogólnej z d rug ie j.

O b jaw ien ie  się nadzoru ze stanow iska podm ioto
wego i  przedm iotowego w ykazu je  w  ustaw odaw 
stw ie  naszym odm iany. I  ta k  nadzór ten w yraża 
się w  pe łny  sposób je ś li jes t w y n ik ie m  k o n tro li o r
ganów niższego szczebla (możność w ydan ia  zarzą
dzeń bezpośrednich z charakterem  przym usu i  w ła 
dzą egzekutywną). Nadzór ten n ie  jes t pe łny, je ś li 
ogranicza się jedyn ie  do k o n tro li „w  stosunku do 
organów“  szczebla niższego i  n ie  m óg łby być w  sto. 
sunku do niego uzbro jony w  władzę egzekutywną. 
Np. „k o n tro la “  W ydz ia łu  W ojewódzkiego nad d z ia 
ła lnością organów samorządu niższego stopnia 
z p. d. (art. 17 dekre tu  z 23.X I .1944 o zakresie dzia
łan ia  o rgan izac ji samorządu te ry to ria lneg o  n ie  b y 
łaby  pełna, a w ięc n ie  by ła b y  „nadzorem “  gdyby 
n ie  upoważnienie p. e.) tego samego a rty k u łu  (w ła 
dza porządkowa nad prezydentam i itd .). M ożnaoy 
.tu jeszcze, d la  p rzyk ła d u  jedyn ie  przytoczyć po-

o try b ie  powołan ia w ładz a d m in is tra c ji ogólnej, we- 
\ d le  którego w ojewoda (starosta) jes t raz pod 

„k o n tro lą “  społeczną rady  nar. (art. 5), w  pe łnym  
tego słowa znaczeniu, zaś w  zakresie spraw  samo
rządu te ry to ria lnego , podlega „d e c y z ji“  rady  nar. 
(art. 110), a w ięc elem entu stanowiącego ju ż  o p e ł
nym  charakterze „nadzoru “  ze s trony  rady  (wzmo
cnionego jeszcze art. 2 wspomn. dekretu).

Ram y a rty k u łu , choćby najw iększego n ie  pozwa
la ją  m i powołać się pod ty m  względem  na pewne 
usta lenia tych  pojęć w  lite ra tu rze  po lsk ie j, czy za
granicznej, w  każdym  razie jednak s tw ie rdz ić  m u 
szę, że i  w  te j dziedzin ie przychodzi ju ż  do uzgod
nień, (np. n iem iecka „A u fs ic h t“  i  „O be rau fs ich t“  — 
co odpowiada naszej „k o n tro li“  i  „nadzo row i“ ), ja k 
ko lw ie k  rozbieżności jeszcze is tn ie ją  powabne. Za
daniem  p ięknym  naszej p u b lic y s ty k i samorządowej 
będzie osiągnąć rów n ież w  te j dziedzinie tak ie  us ta 
lenia, k tó re  by  przeszedłszy do ustawodawstwa, 
w p row adz iły  uporządkowanie tych  pojęć i  usta le
nie ich  zgodnie z duchem języka  polskiego z jedne j, 
a kons trukc ją  naszego u s tro ju  samorządowego 
z d rug ie j strony.

P rzy  te j sposobności poruszę jedną kw estię  nie 
dość jeszcze należycie zrozum ianą a znajdującą pe
wne echo także w  dziedzin ie „nadzoru “ . M ia n o w i
cie chodzi m i o kom petencje  W ydz ia łu  W ojew ódz
kiego (Powiatowego). Kom petencje  te zostały w y 
czerpująco podane w  art. 17 dekre tu  z 23.XI.1944 
r. Jak z bardzie j w n ik liw e g o  badania tego postano
w ien ia  a rty k u łu  w yn ika , W ydz ia ł W ójew . (Po
w ia tow y) jes t n ie  ty lk o  organem w ykonaw czym  
w  ścis łym  tego słowa znaczeniu. M a on także, 
w b rew  n ieraz op in iom  szerzonym b łędnie na te re 
n ie  rad  naród., poważńe a try b u ty  nadzoru i  dzia
łania, a try b u ty  pochodzenia p ierw otnego (z ustawy),
0 charakterze samodzielnym.

A try b u ty  te W ydz ia łow i W oje w., (Pow iat.) daje 
wspom. art. 17 w  p. b) („decyz je “  we w szystk ich  
sprawach niezastrzeżonych do decyzji rady  lu b  je j 
prezydium ), p. e) (sprawowanie „w ła d zy  porząd
k o w e j“  nad prezydentam i, w iceprezydentam i, 
członkam i zarządów m iast w ydz ie lonych  oraz człon
kam i w ydz ia łów  pow ia tow ych), wreszcie p. f). (w y 
konyw an ie  innych  czynności pom ocniczych przez 
ustaw y) —  ja k k o lw ie k  w  innych  punktach  tego a r
ty k u łu  a try b u ty  „pochodne“  też mogą w  prak tyce  
m ieć zakres bardzo szeroki.

A try b u ty  te w  rękach osób doświadczonych
1 kw a lifiko w a n ych , a wchódzących w  skład W y 
dzia łów  W ojew . (Pow iat.) mogą doprowadzić dzia
łalność samorządu do wysokiego rozw o ju , a to w ła 
śnie g łów n ie  dz ięk i na leżytem u i  sprężystem u w y 
kony w ań iu  fu n k c ji „nadzoru “ , poprzedzonego w n i
k liw ą  ko n tro lą  t. j. sprawdzeniem, zbadaniem 
i  p rzygotow an iem  m a te ria łu  do w ydhn ia  ak tu  ad
m in is tracy jnego .

M am  nadzieję, że dalsza dyskusja na ten tem at, 
może dać n iesłychan ie c iekaw y i  pożyteczny m ate
r ia ł do pogłęb ienia tak  poważnego zagadnienia.
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STANISŁAW ! Z A K R Z E W S K I

Przeszłość i przyszłość gospodarki finansowej samorządu
terytorialnego*)

Ukazała się ostatn io poważna książka d la  n a j
szerszych kó ł społeczników  i  samorządowców.

Członkow ie rad  narodowych, prezydenci m iast, 
starostow ie i  wszyscy ci p racow n icy samorządowi 

k tó ry m  nieobca jes t ciężka powszednia w a lka  o po 
w iązanie końca z końcem w  k ie row anych  przez 
n ich  zw iązkach samorządowych przeczyta ją  książ
kę K . N iemskiego „Gospodarka F inansowa Samo
rządu T e ry to ria lnego “  z ogrom nym  zainteresowa
n iem , a zdaje m i się i  z powszechnym aplauzem.

P rzeczyta ją  i  w rócą do n ie j n ie jednokro tn ie , aby 
opiera jąc się na doświadczeniu przeszłości za prze
wodem autora wziąć udz ia ł w  rzeczowej dyskus ji 
nad u trw a len iem  now ych podstaw finansow ych dla 
odrodzonej w  now ych form ach us tro jow ych  gospo
d a rk i samorządowej.

Ob. N iem ski rzeczowo i  poważnie książką swoją 
zagaił dyskusję na tem aty, k tó rych  ciągłość i  ak
tualność jes t oczyw ista dla każdego, k to  bezpośred
n io  ze tkną ł się z gospodarką gm iny  m ie jsk ie j lu b  
w ie jsk ie j, zw iązku powiatowego, wojewódzkiego 
lu b  m iędzykom unalnego.

Troską Państwa, a w  jego ramach troską lo k a l
nych organów samorządowych, jes t osiągnięcie n a j
lepszego w y n ik u  w  zaspokojeniu potrzeb m a te ria l
nych i  k u ltu ra ln y c h  obyw ate li.

A b y  w y n ik  ten osiągnąć, należy gospodarować 
planowo. Ostatecznym  w yk ła d n ik ie m  dobrze skon
struowanego i  realnego p lanu  gospodarczego jest 
jego finansowe obliczenie, bazowane na ostrożnie 
p rzew idyw anych  dochodach, opartych  na u c h w y t
nych i  dających się ob liczyć źródłach.

Finanse samorządowe, rzec można, n ie  m ają sa
modzielnego b y tu  i są pewną częścią dochodu na
rodowego, zarezerwowanego przez Państwo na ce
le publiczne, w ydzie loną do rozgospodarowania lo 
ka lnym  czynn ikom  społecznym, reprezentu jącym  
samorządowe zw iązk i obyw ate li. Jaka to ma być 
część, w  ja k ie j fo rm ie  przekazywana i  w  ja k im  s to 
sunku do zadań zleconych samorządom, w yp e ł
n ie n ia ’ k tó rych  pode jm uje  się on sam orzutnie —  oto 
dy lem aty, k tó rych  rozstrzygnięcia  n ie  znajdzie się 
n igdy  na płaszczyźnie przeciwstawności, względnie 
konkurency jnośc i loka lnych  In teresów  zw iązków  
samorządowych i '  ogólno-narodowych in teresów  
Pagstwa.

Rozważając o b je k tyw n ie  spraw y finansów  samo
rządu ob. N iem ski tw ie rdzen ie  powyższe ma ciągle 
na uwadze, dając m u ta k i w yraz  na wstępie swej 
ks iążki:

„N ie  pow inno też być w  p raw dz iw ie  dem okra
tycznym  u s tro ju  żadnego współzaw odnictw a ani 
k o liz ji pom iędzy in teresam i Państwa a in teresam i 
zw iązków  samorządowych, bo te o rgan izm y p o li
tyczne w zajem nie się musza dopełniąć, reprezen
tu ją c  ten sam in teres nadrzędny —  urzeczyw is tn ie 
n ie  postępu i  dobrobytu  N arodu“ .

*) Kazim ierz N iemski „Gospodarka Finansowa Samo
rządu Terytorialnego i kredyt kom unalny w  Polsce1', 1946. 
Nakładem Spółdzielczej Książnicy Samorządów w Łodzi.

S tru k tu ra  w yd a tkó w  samorządu zależna jest od 
zakresu ich  działania. Ten zakres ram owo usta lony 
przez różne no rm y prawne wyznaczony został przez 
tradyc je  m n ie j lu b  w ięcej s iln ie  działające w  róż
nych dzie ln icach Polski. T ra d ycy jn ie  a k ty w n y  sa
morząd stół. m iasta W arszawy; gospodarny i  w k ra 
czający z bezpośrednią ingerencją  w  różne dziedzi
ny  życia społecznego samorząd robotn icze j Łodzi; 
trochę skostn ia ły  i  może nadm iern ie  zb iu ro k ra ty 
zowany, ale bardzo dba ły o splendor i  powagę ze
w nętrzną historycznego grodu samorząd K rakow a; 
u m ie ję tn y  i  oszczędnie w yko rzys tu jący  swe środki 

•n a  unowocześnienie gospodarki m ie jsk ie j Poznąń; 
wreszcie duża gromada w iększych i  m nie jszych 
m iast pod naciskiem  najszerszych mas swych oby- 

v w a te li m usi za pośrednictwem  swych reprezentacji 
samorządowych podejmowć/ć i  realizować różne za
dania, czasem naw et w ykraczające poza ich  obo
w ią zk i prawne.

Samorząd w ie js k i w  zb io row ych w ie jsk ich  g m i
nach gospodarował i  gospodaruje obecnie może sła
b ie j od m iejskiego, b og iem  znacznie s łab ie j b y ł f i 
nansowo wyposażony, to też zarządy gm in  w ie j
skich dając sobie ledwo radę z w ykonyw an iem  zle
ceń cen tra lnych  z zakresu a d m in is tra c ji ogólnej, 
n iew ie le  m og ły  zdziałać w  zagospodarowaniu dróg 
gm innych, w  budow n ic tw ie  i  zaopatrzeniu szkół 
czy przedszkoli, ośrodków zdrow ia  itp . Za to z w ią z . 
k i pow iatow e spore zyska ły w yrob ien ie  i w  gospo
darce drbgowej i  w  szp ita ln ic tw ie , organizowaniu 
spółdzielczości ro ln icze j —  w y tw a rza jąc  swego ro 
dzaju tradyc je  specja lizacji.

W  książce sw oje j ob. N iem ski przeprowadza ana
lizę  w yd a tkó w  samorządowych w  g łów nych eta
pach rozw o ju  samorządu w  okresie m iędzyw o jen
nym , podając ciekawe zestaw ienia ilu s tru ją ce  sto
sunek w yd a tkó w  samorządowych do państwowych. 
Z ana lizy  te j w yn ika , że is tn ie je  jDewna sztywność 
s tru k tu ry  w yd a tkó w  samorządowych, uw a runko 
wana zakresem zadań ustawowych, a może jeszcze 
s iln ie j tra d y c y jn ie  p rzy ję tych .

Zapa tru jąc  się bardzo sceptycznie na m ożliwości 
zm niejszenia w yd a tkó w  samorządowych, autor 
stw ierdza, że „odciążenie samorządu te ry to ria lnego  
z ja k ich ko lw ie k  jego dotychczasowych o b lig a to ry j
nych zadań pub licznych  może nastąpić ty lk o  przez 
przejęcie ich  przez Państwo;... n ie  ma żadnych pod
staw  do przypuszczenia, że w ykonyw an ie  tych  czy 
innych  zadań samorządowych przez ‘ adm in is trac ję  
państwową, by ło b y  tańsze i  lepsze, bo ty lk o  w  tym  
w ypadku  in teres ogólny nakazyw a łby rew iz ję  do
tychczasowego zakresu dzia łan ia  obojga“ .

Dodać do tego można, że dotychczasowa p ra k ty 
ka w  nadm ierne j rozbudow ie ściśle państwowego 
aparatu adm in istrącyjnego I-e j in s ta n c ji w  staro
stwach i  różnych urzędach niezespolonych, n ie - 
n ieskoordynowana n ie jednokro tn ie , dub lu jąca dzia
łalność adm in is tracy jnych  agend pracu jących w  za
rządach m ie jsk ich , w  zw iązkach pow ia tow ych  (w y
działach) i  gm inach w ie jsk ich , daje przeważnie 
ujem ne w y n ik i, W  aparacie ty m  aż nazbyt często
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w ystępu ją : albo kom ple tna  bierność w  oczekiwaniu 
na centra lne dyspozycje, albo w yn ika jąca  z adm in i 

stracyjnego dy le tan tyzrnu  —  tendencja do naduży
w ania  w ładzy.

A  w ięc, o ile  n ie  ma m ożliwości zredukow ania 
obow iązków  samorządowych, n ieodparcie zachodzi 
konieczność wyposażenia samorządu w  odpowiednie 
źród ła  dochodu:

A u to r zdecydowanie opowiada się za w yraźnym  
rozdzia łem  źródeł dochodowych pom iędzy Skarb 
Państwa i  samorząd, tw ierdząc, że niedostateczne 
w  stosunku dę w yd a tkó w  wyposażenie samorządu 
we w łasne źród ła dochodów, powoduje konieczność 
doraźnego dotowania samorządów przez Skarb Pań
stwa, a przez to u tru d n ia  p lanową gospodarkę za
rów no zw iązków  samorządowych, ja k  i  Skarbu 
Państwa. Pod ty m  ką tem  ana lizu je  on nowe de
k re ty  o finańsach kom una lnych  i  o podatkach ko 
m una lnych  udawadnia jąc, że o ile  samorząd w ie j
sk i zysku je  w  n ich  dość trw a łą  podstawę finanso
wą dz ięk i poda tkow i gruntow em u, o ty le  samorząd 
m ie jsk i, wobec pozbaw ienia go udz ia łów  w zględnie 
dodatków  w  jedyn ie  elastycznych źródłach docho
dowych —  podatkach od obro tu  i  dochodowym, 
w  dalszym  ciągu . będzie zależny od p o lity k i dota- 
cy jne j S karbu Państwa, Stąd teza o konieczności 
dalszego rozszerzenia up raw n ień  finansowych.

Bardzo poważne źródło dochodów zw iązków  sa
m orządowych —  to dochody z przedsiębiorstw , 
a w łaśc iw ie  zakładów  użyteczności pub liczne j
0 charakterze m onopolistycznym . M iasta przed 
w o jną  osiągały z tego źród ła 27% swych dochodów 
^zwyczajnych. Szereg względów  pow oduje obecnie 
ogrom ny spadek w yda jnośc i dochodowej tego źró
dła. Zakładając naw et, że samorządy re s ty tu u ją  
w zględnie naw et rozszerzą swój stan posiadania 
w  ' zakresie przedsięb io rstw  m onopolistycznych, 
mało jes t prawdopodobny pow ró t do ich  nadm iern ie  
fis ka ln e j eksploatacji. Poza ty m  na jba rdz ie j docho
dowe w  te j g rup ie  przedsięb io rstw  e lek trow n ie  sa
morządowe coraz częściej obejmowane są pod za
rząd państwowy.

Ustawa z dn. 3 stycznia 1946 r. o unarodow ien iu  
pods taw o w ych ' gałęzi gospodarki p rzew idu je  m o- 
żliwość przekazyw ania  samorządowi te ry to r ia ln e 
m u przedsięb iorstw , p rzy ję tych , na własność przez 
Państwo. Ob. N iem sk i opowiada się za szerokim  
w ykorzys tan iem  te j m ożliw ości przez samorządy 
zarówno w  zakresie przedsięb io rstw  użyteczności 
pub liczne j ja k  i  w  zakresie przedsięb io rstw  lo k a l
nego przem ysłu  wytwórczego. Należy w ątp ić , czy 
p rzyczyn i się to do wzm ocnien ia pozyc ji finansow ej 
samorządu. Napewno zaś przysporzy zw iązkom  sa
m orządow ym  w ie le  now ych obow iązków, do k tó 
ry c h  w ype łn ien ia  obecny aparat samorządowy ad
m in is tra c y jn y  n ie  jes t jeszcze nastaw iony.

In te resu jący  jes t p ro je k t autora dopuszczenia 
m iejscowego samorządu do w spó łudzia łu  w  nadzo
rze (chyba za pośrednictwem  rad narodowych?)
1 w  w yn ikach  finansow ych przedsięb io rstw  upań
stwowionych'. N adw yżka eksploatacyjna w  przed
s ięb io rs tw ie  państw ow ym  dzielona b y ła b y  pom ię
dzy załogę przedsiębiorstwa, m ie jscow y zw iązek sa
m orządowy i  Państwo. Jeśli się zważy, ja k i ogrom 
zadań in w e s tycy jn ych  sto i przed naszym przem y
słem, to trudno  jes t przypuszczać, aby ten p ro je k t 
doczekał się ry c h łe j rea lizac ji.

W  tych  w arunkach ty m  bardzie j przekonyw ująca 
jest argum entacja  autora o n ieun ikn ione j potrze
bie dopuszczenia zw iązków  samorządowych do 
udz ia łu  w  elastycznych podatkach dochodowym 
i obro tow ym , a ty m  samym zaniechania systemu 
m n ie j lu b  w ięcej przypadkow ych do tac ji Skarbu 

na rzecz samorządu.
W łaściw a gospodarność p rze jaw ia  się w tedy, k ie 

dy in s ty tu c ja  samoi’ządu w  w yraźne j sy tu a c ji f i 
nansowej w łasnym  w y s iłk ie m  p o tra fi osiągnąć ró w 
nowagę budżetów^, w ype łn ia jąc  p rzy  ty m  odpowied
n io  swoje zadania bieżące.

Jeśli zaś chce iść drogą postępu, jeże li ta k  ja k  
w  w arunkach pow ojennych —  m usi odbudowywać 
zniszczenia dróg, u lic , urządzeń sanitarnych, itp ., 
m usi także wygospodarować w  dostatecznie swo
bodnej dyspozycji w yd a tkó w  i  dochodów nadw yż
kę inw estycy jną , bezpośrednio w yda tkow u ją c  ją  
w  ram ach i  w edh ig  w y tycznych  ogólnopaństwo- 
wego p lanu  odbudowy, albo czyniąc z n ie j bazę, 
do uzyskania k re d y tu  średnio lu b  d ługo te rm inow e
go na cele inw estycy jne .

To jes t-rów n ież  podstawowy w arunek odbudowy 
k re d y tu  normalnego.

I  znowu ob. N iem sk i w  d rug ie j części swej książ
k i od tw arza obraz rozw o ju  k re d y tu  kom unalnego 
w  okresie m iędzyw o jennym , załamanie się gospo
d a rk i finansow ej samorządów w  okresie k ryzysu  
w  la tach 1930/32; przypom ina  akcję oddłużeniową 
w  la tach 1934 -—  1936; da le j daje o b jek tyw ną  cha
ra k te rys tykę ' wad i  zalet in s ty tu c ji k re d y tu  kom u
nalnego oraz ich  dzia ła lności w  okresie przed 1939 
r. Te re trospektyw ne  rozważania prowadzą do w y 
sunięcia tez program ow ych, dotyczących p lanu  go
spodarczego odbudowy i in w e s ty c ji samorządowych 
oraz sposobów jego finansowania.

W yda je  się, że au to r un ika  sprecyzowania sto
sunku p lanu  inw estycy jnego samorządów do p lanu 
ogólno-państwowego, chociaż n ie  ulega w ą tp liw o ś 
ci, że p lan  państw ow y operować m usi n ie  zgrupo
w an iam i inw estorów , ale zgrupow an iam i in w e s ty 
c ji. Stąd ju ż  zresztą w  prak tyce  1946 r. stosowana 
zasada finansow ania  pew nych typ ó w  in w e s tyc ji 
niezależnie od tego, przez kogo podęim owanych 
i  czyją będących' własnością,— z funduszów  ogólno- 
państw ow ych (dotacyjnych, bezzwrotnych), a in 
nych typ ó w  (in w e s tyc ji ren tu jących  sie) z kredy-: 
tó w  bankowych. Zdaje się jednak, że ciągle o tw a rta  
jes t jeszcze sprawa ściślejszego rozgraniczenia t y 
pów  in w e s tyc ji ren tu jących  się. stopnia i  fo rm y  od
pow iedzia lności finansow ej inw estorów , fo rm y  p ra 
w ne j zaciągania i  zabezpieczenia pożyczek itn . 
A  w ięc, czy m ają tek, przedsiębiorstwa, zakłady 
i  urządzenia użyteczności pub liczne j, stanowiące 
własność zw iązków  samorządowych, będą m usia ły  
zabezpieczać spłatę k redy tów , zaciągniętych na in 
w estyc je  w  ram ach ogólnopaństwowego p lanu  od
budow y, —  w yłączn ie  sw ym i dochodami, czy też 
ciężar zabezpieczenia, odpowiedzialności i  sp ła ty 
spadnie na b a rk i w łaśc ic ie li —  zw iązków  samorzą
dowych.

Rozważania ob. N iem skiegó zdają się iść w łaśnie 
po te j osta tn ie j l in i i ,  co zresztą konsekw entn ie  w y 
n ika  z jego podstawowej tezy wyposażenia samo
rządu w  samodzielne źródła finansowe i  zerwania
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z systemem do tac ji bieżących. Ten osta tn i system 
w łaśc iw ie  w yk lucza  samorządy z grona samoistnie 
odpow iedzia lnych kredytob io rców , chyba, że k re 
d y ty  będą udzielane w yłącżn ie  pod zastaw m a ją t
ków  i  dochodów p raw n ie  w yodrębn ionych  przed
s ięb io rs tw  samorządowych.

To też naw iązując raczej do tradycy jnego  syste
m u k redy tow an ia  zw iązków  samorządowych, jako 
samoistnie i  n iepodzie ln ie  odpow iedzia lnych k re d y 
tob iorców , autor wskazuje na konieczność reo rgan i
zacji dotychczasowego aparatu k re d y tu  ’ kom una l
nego. O pierając się na dekrecie z 20 m arca 1946 r. 
o B anku K om una lnym  ro zw ija  on p ro je k t f i l ja c j i  
B anku Kom unalnego z B ankiem  Gospodarstwa 
K ra jow ego, oparte j na tym , że udzia ł Państwa 
w  kap ita le  zakładow ym  B anku Kom unalnego n ie

Zagadnien ia  ku ltu ra lno-ośw ia tow e

A. B IE L S K A

b y łb y  bezpośredni, ale za pośrednictwem  B. G. K . 
jako  kw estora  Skarbu Państwa.

N ie w ą tp liw ie  p rzyczyn iłoby  się to do scen tra li
zowania p o lity k i średnio i  d ługoterm inow ego k re 
d y tu  w  rękach B. G. K .

N ie  sposób streścić naw et w  dość obszernej re 
cenzji obfitego m a te ria łu  i  w artościow ych k o ń k lu - 
c ji, jakie, są zawarte w  te j bardzo ciekawej i  a k tu 
alnej książce.

Na zakończenie przeto mogę ją  jeszcze raz pole
cić w szystk im  samorządowcom i  finansistom , in te 
resu jącym  się p rob lem am i gospodarki finansow ej 
i  k re d y tu  komunalnego! Dodać ponadto muszę, że 
książka ta  może z powodzeniem spełniać ro lę  po
dręcznika w  zakresie s tud iów  p o lity k i i  gospodarki 
kom unalne j.

, ■ I - -" A ■ . , '■ /

Komisje oświatowe wzorowe pracownie planowania
akcji oświatowej

Zastanawiając się nad rolą kom isji w  radach naro
dowych, określimy bodaj najściślej ich rolę, mówiąc, 
że są to warsztaty pracy rad. Jak pow inny wyglądać te 
-.varsztaty, aby stały się prawdziwym i pracowniami? 
Interesują nas tuta j przede wszystkim komisje oświa
towe, zastanówmy się więc jak  mają być zorganizowane 
i co należy zrobić, aby można je  było określić jako wzo
rowe pracownie planowania akcji oświatowej?

Odpowiednio dobrany skład osobowy kom isji jest 
podstawą je j działalności. Terenowe rady narodowe 
muszą docenić ważność tego zagadnienia i opierając się 
na właściwych przepisach prawnych, powołać do tej 
pracy takich ludzi, którzy odpowiadają swoim i k w a lif i
kacjami, zainteresowaniami oraz wysokim poziomem 
moralnym i społecznym.

Okólnik Nr. 40 Min. Oświaty normujący skład 
komisji, został odwołany, jako sprzeczny z ustawą o ra
dach narodowych.,(ustawa o organizacji i zakresie dzia
łania rad narodowych z dn. 11. 9.44 r., uzup. ustawą 
z dn. 3,1.46 Dz. U. R. P. Nr. 3/46 poz. 19). Miejsce jego 
zajmuje regulamin, uchwalony przez Prezydium K.RJNL, 
k tó ry  wyjaśnia, że komisje oświatowe-gminne po
wołują dwu członków z grona rady i  przewodniczącego- 
członka prezydium, zaś powiatowe i wojewódzkie — 
trzech członków z grona swej rady, a na przewodniczą
cego również członka prezydium. Poza tym  regulamin 
określa, że członkowie kom isji oświatowych powinni 
mieć kw alifikac je  do zawodu /  nauczycielskiego, 
względnie inne, z dziedziny wychowania, oświaty i ku l
tury. Najwłaściwsze i zgodne ze strukturą rad narodo
wych byłoby powołanie do kom isji oświatowych przed
stawicieli ins ty tuc ji społecznych, (prowadzących dzia
łalność oświatową. K to  zapoznał się bliżej z działal
nością Wydziałów Oświaty i K u ltu ry  TUR-u, Zw. Sa
mopomocy Chłopskiej, Czytelnika oraz W ici i  Związku 
W alki Młodych czy innych organizacji młodzieżowych, 
jak również z działalnością Związku Bibliotekarzy 
i Archiw istów, którzy stale szkolą pracowników facho
wych — nie będzie m iał żadnych wątpliwości, że przed
stawiciele tych zespołów mają odpowiednie przygoto
wanie dó przepracowania zagadnień oświatowych, 
a jednocześnie duże wyrobienie społeczne, co im  u ła tw i

osiągnięcie postawy wzorowego radnego, o pełnym po
czuciu odpowiedzialności i  rzetelńym stosunku do 
pracy. ------

Członkowie kom isji oświatowych muszą znać pod
stawy prawne swojej działalności. W tym  celu /winni 
zapoznać się szczegółowo ze wszystkim i . przepisami 
prawnymi, dotyczącymi ich pracy. Muszą dokładnie 
przeanalizować ustawę o radach narodowych., Znać 
„na pamięć i  na w y ry w k i“ wszystkie regulaminy 
i uchwały, dotyczące kom isji oświatowych. Gruntownie 
badać każdę ustawę, dotyczącą zagadnień oświatowych 
i  w n ik liw ie  śledzić wszystkie przepisy’ wykonawcze, 
dotyczące tych ustaw.

Ważne jest, aby członkowie kom isji oświatowych 
przedyskutowali wspólnie, zakres swego działania 
i uświadomili sobie jasno i realnie cel, ćUt którego chcą 
zmierzać.

Następnie pow inni przystąpić do badania potrzeb 
swojego terenu. Ustalić liczbę dzieci, objętych obowiąz
kiem szkolnym, sprawdzić ile dzieci do szkoły nie 
uczęszcza, zbadać tego przyczyny i stopniowo je usu
wać. Ustalić liczbę analfabetów, jak również analfa
betów powtórnych, i  zainteresować się jakie są moż
liwości zwalczania analfabetyzmu. Poznać stan. b ib lio 
tek i  stwierdzić czy została już wszczęta akcja rozbu
dowy bibliotek i czytelnictwa. Poznać wszystkie po
trzeby ku ltu ra lne terenu i wniknąć w  'to, czy zabrano 
się do ich zaspokojenia. Jeśli w  kom isji oświatowej są 
przedstawiciele ins ty tuc ji oświatowych, to ■korzysta ona 
z materiałów zebranych zarówno przez organy wyko
nawcze samorządowe i rządowe, jak  i z doświadczeń 
instytuć jl społecznych. W ten sposób komisja obejmuje 
jaknajszerzej i  najdokładniej całokształt spraw oświa
towych., Może wówczas przystąpić do właściwego pla
nowania — ufna, że nie uszło nic j e j . uwagi, że możę 
racjonalnie uzgodnić w ys iłk i i  in icjatywę poszczegól
nych czynników: społecznych, samorządowych i pań
stwowych, że może zespolić prace odnoszące się do jed- 
hego typu zagadnień, nie rozpraszając napróżno energii 
'w  to wkładanej. W ten sposób da możność zespolonym 
wysiłkom osiągnięcia ' trw ałe j podstawy bytowania. 
Pamiętajmy, że rady narodowe mają tę szczęśliwie po
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myślaną konstrukcję, że skupiają w  swych rękach, jako 
reprezentacja społeczeństwa —  wszystkie n ic i in ic ja 
ty w y  społecznej, a z drugie j s trony —  jako  organ dzia
łalności publicznej i  ko n tro li •— wszystkie m ateria ły, 
dotyczące działalności w ładz samorządowych i  pań
stwowych (w  tym  w ypadku szkolnych). Są w ięc w  ide
a lnym  położeniu i  mogą skupić w ys iłk i, uzgodnić in i
c ja tyw ę i  rac jona ln ie  planować.

P rzy opracow aniu  planu, kom is ja  oświatowa po
w inna się liczyć ,z jego realnością. Do zadań kom is ji 
należy stworzenie w arunków , k tó re  um ożliw ią  w yko 
nanie planu w  określonym  czasie, p rzy  oszczędnym 
i rac jona lnym  gospodarowaniu s iłam i lud zk im i i  fin a n 
sowym i. Do zadań kom is ji należy też wyszukanie do
datkow ych dochodów, jeś li s tw ierdzi ona niedostatecz
ność środków  początkowo przew idzianych.

Pozostaje jeszcze ważna pracą, n iem nie j doniosła,

n iż rzetelne opracowanie p lanu —  praca stałego czu
wania, stałej k o n tro li nad jego wykonaniem .

Jeszcze ty lk o  k ilk a  uwag. o technice prowadzenia 
prac w  kom is ji. Członkowie kom is ji p ow inn i rozdzielić 
prace m iędzy sobą, w ykonyw ać je  samodzielnie, a na 
posiedzeniach uzgadniać ty lko  swoje pog lądy-na  daną 
sprawę i osiągnięte w y n ik i. ,

O przestrzeganiu te rm inów  i  punktua lności na- 
pewno nie trzeba - przypom inać radnym , są to  zasady 
elementarne. Natom iast muszę zaznaczyć, że dzielenie 
się swymi doświadczeniami i wynikami z innymi ko
misjami oświatowymi na łamach „Rady Narodowej“ 
ożywi bardzo ich działalność, podniesie' poziom, po
zwoli na harmonijną współpracę wszystkich komisji 
oświatowych. A więc nadsyłajcie do redakcji swoje 
spostrzeżenia, dzielcie się swymi trudnościami i osią
gnięciami. \

Uchwała Prezydium K.R.N. z dnia 16. V II 1946 r. w sprawie 
zakresu działania komisji oświatowych rad narodowych

Naw iązując do uchw ał z dnia 26. I. 1946 r. i  z dn. 
22. I I I .  1946 r. ustala jących skład osobowy gm innych, 
pow iatow ych i  wojewódzkich kom is ji oświatowych, 
P rezyd ium  K . R. N. ustala następujące w ytyczne ich  
działalności.

§ 1. Celem kpm is ji oświatowych p rzy gminnych, 
pow iatow ych i  wojewódzkich radach narodowych jest 
rea lizacja.zasady współdziałania samorządu te ry to r ia l
nego z w ładzam i szkolnym i, dla w ype łn ien ia  zadań 
w  zakresie wychowania przedszkolnego i  pozaszkolnego, 
powszechnego nauczania i  dokształcania, zakładania 
i  u trzym yw an ia  pub licznych szkół powszechnych i  do
kształcających, oraz dla w ykonyw an ia  innych prac po
dejm owanych przez samorząd te ry to r ia ln y  w  dziedzinie 
ośw iaty i  k u ltu ry .

§ 2. Do zakresu działania kom is ji ośwnatowych p rzy  
gm innych, pow iatow ych i  w o jew ódzkich radach naro
dowych należy:

1. staw ianie w niosków  do budżetu i  opiniowanie 
p re lim ina rzy  budżetowych:

a) przez kom isje oświatowe p rzy gm innych (m ie j
skich) radach narodowych —  opiniowanie p re li

m inarzy budżetowych poszczególnych szkół i  in-
. s ty tu c ji k u ltu ra ln o  - oświatowych i  p rzedkłada

nie gm innej (m ie jsk ie j) radzie narodowej p ro 
je k tu  budżetu gm iny (miasta) na cele oświatowe,

b) przez kom isje oświatowe p rzy pow iatow ych ra 
dach narodowych —  st&wianie w niosków  do 
budżetu i opiniowanie p re lim ina rźy  budżetowych 
powiatowego zw iązku samorządowego w  dziale 
ośw iaty i  k u ltu ry , oraz opiniowanie w  tychże

. działach budżetów gm in w ie jsk ich  i m iast n ie- 
w ydzie lonych z pow iatow ych zw iązków  samo
rządowych,

c) przez kom isje oświatowe przy wojewódzkich 
radach narodowych -— staw ianie wniosków  do 
b u d że tu ’ i  opin iowanie p re lim ina rzy  budżeto
w ych wojewódzkiego zw iązku samorządowego 
w  dziale ośw iaty i  k u ltu ry  oraz opiniowanie 
tychże dzia łów  p re lim ina rzy  budżetowych po
w ia tow ych  zw iązków  samorządowych. ’ -

2. Nadzór nad p raw id łow ym  wydatkowaniem  fu n 
duszów przew idzianych w  budżecie danego samorządu 
na cele ośw iaty i  k u ltu ry .

3. Staw ianie wniosków  i opiniowanie wszelkich

spraw ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  m ających być przed
m iotem  uchw ał organów ustro jow ych danego samo
rządu, a w  szczególności:

a) współdziałanie w  organizowaniu i  prowadzeniu 
u trzym yw anych  przez samorząd te ry to ria ln y  
szkół oraz in s ty tu c ji oświatowych, w ychow aw 
czych i  zdrowotnych ja k  przedszkola, bursy 
szkolne, domy dziecka, b ib lio tek i, ośrodki k u ltu ry  
w ie jsk ie j, św ietlice  oświatowe, osiedla i  porad
n ie  szkolne, boiska i  urządzenia sportowe itp .

b) in ic jow an ie  i  współdziałanie w  organizowaniu
i  prowadzeniu prac w  zakresie ośw ia ty do
rosłych, w  szczególności zaś w  zwalczaniu anal
fabetyzmu. - v ■

4. Badanie potrzeb pub licznych przedszkoli, pub licz
nych szkół powszechnych, dokształcających, in s ty tu c ji 
pozaszkolnego w ychow ania dziecka Oraz ośw iaty do- 
rosłyęh i  przygotow yw anie  w  ty m  zakresie wniosków 
do w łaściwych w ładz szkolnych.,

.5. W ypowiedzenie o p in ii o pro jektach  zm ian sieci 
publicznych przedszkoli,, szkół powszechnych, dokształ
cających i  ewentualne występowanie do w ładz szkol
nych ,z w nioskam i w  tych  sprawach.

6. Podejmowanie in ic ja ty w y  w  zakresie budowy 
pub licznych szkół powszechnych, przedszkoli oraz 
mieszkań dla nauczycieli.

7. In icjowanie! i  współdziałanie w  organizowaniu 
dla publicznych przedszkoli i  szkół powszechnych opieki 
nad zdrow iem  uczniów oraz nad zapewnieniem odpo
w iednich w arunków  higieniczno -  sanitarnych pomie
szczeń, terenów szkolnych itp .

8. In ic jow an ie  i  współdziałanie w  organizacji po
mocy m ateria lne j dla niezamożnych uczniów celem dal
szego kształcenia.

9. W spółdziałanie z kom ite tam i szko lnym i i  nad
zorowanie ich  działalności (art. 28 § 2 ust. o radach na
rodowych).

10. Udostępnienie uczniom niepełnyc.h szkół po
wszechnych nauk i w  szkołach zbiorczych przez in ic ja 
tyw ę zmierzającą do:

a) u ła tw ien ia  dostępu do szkół przez skracanie dróg 
i ścieżek szkolnych,

b) organizowanie a kc ji dowożenia dzieci do szkoły,
c) zakładanie burs i  in te rna tów  itp .
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11. Czuwainie nad w łaściw ym  w ykonaniem  po
wszechnego nauczania, w  szczególności zaś:

a) czuwanie nad ogólnym k ie runk iem  wychowania
w  szkołach w  duchu dem okratycznym , nad bu
dzeniem uczuć patrio tycznych oraz poczucia obo
w iązków  obywatelskich względem Państwa de
mokratycznego wśród uczącej się dz ia tw y i  m ło
dzieży, —

b) dopilnowanie term inowego przesyłania w łaści
w ym  -kierownictwom  szkół wykazów  dzieci da
nego obwodu szkolnego, obowiązanych do

uczęszczania do szkoły,

c) stosowanie wszelkich środków, zm ierzających do 
rea lizacji powszechnego nauczania,

d) rozpatryw an ie  wniosków  k ie row n ic tw  szkół 
o ukaran ie  rodziców za n iew ype łn ian ie  przez 
dzieci obowiązku szkolnego i  dopilnowanie w y - 
egzekwowania nałożonych ka r przez w łaściwą 
gminę.

Nadto w  p o w ia to w jifh  i  w ojewódzkich kom isjach 
oświatowych czuwanie nad działalnością kom is ji rad 
niższego szczebla.

12. Z a ła tw ian ie  innych spraw powierzonych je j 
przez osobne przepisy i  w łaściwe organy danego samo
rządu.

Regulamin powoływania komisji oświatowych 
przy wojewódzkich radach narodowych

Skład pow oływ anych na zasadzie art. 17 ustawy 
o radach narodowych, kom is ji ośw iatowych p rzy  w o
jew ódzkich radach .narodowych odpowiadać (powinien 
następującym w arunkom : _

4 » I.

1) przewodniczący, k tó ry m . w in ien  być członek 
prezydium  w ojew ódzkie j rady  narodowej,

2) trzech członków w ybranych z grona te j rady.
Poza tym  w  posiedzeniach tych  kom is ji b io rą

udzia ł z głosem doradczym:

II.

1) ku ra to r okręgu szkolnego lub  delegowany 
przez niego zastępca,

2) w ychow aw czyni przedszkoli lub  ins tru k to rka  
w ychow ania  przedszkolnego,

3) nauczyciel (k ie row n ik) publ. szkoły powszech
nej,

4) dy rek to r szkoły średniej ogólnokształcącej,
5) d y re k to r lub  k ie ro w n ik  szkoły zawodowej lub

dokształcającej. (Osoiby( w ym ienione pod 2, 3, 4, 5 
w inn y  być delegowane przez Zarząd Okręgu 
Z. N. P.).

6) profesor szkoły akadem ickiej lub  szkoły w yż
szej, jeże li taka  istn ie je  na terenie Okręgu, de
legowany przez Senat te j szko ły.,

Bez wysłuchania osób, w ym ien ionych w  rozdziale 
I I ,  n ie  może zapaść w  kom is ji żadna uchwała. Uchwała 
powzięta Wbrew ich  o p in ii w inna  , być um otyw ow ana 
i  może być skierowana przez ku ra to ra  okręgu szkol
nego do rozpatrzenia przez Prezydium  W. R. N.

Na zaproszenie przewodniczącego mogą brać -nadto 
udzia ł w  posiedzeniach kom is ji z głosem doradczym, 
przedstawiciele p raw n ie  uznanych wyznań, lekarze 
szkolni, członkowie gm innych i  pow iatow ych kom is ji 
ośw iatowych i  inne osoby, pracujące w  dziedzinie 
wychowania, ośw iaty i  k u ltu ry .

Członkowie ko m is ji, oświatowej, w ym ien ien i w  
w rozdziale I  w in n i mieć, o ile  to  jest możliwe, kw a
lifika c je  do zawodu nauczycielskiego, względnie inne 
z dziedziny wychowania, ośw iaty i  k u ltu ry .

O usprawnienie dz ia ła lnośc i rad

A. SZCZERBA ; >  N '

Ubezpieczenie emerytalne pracowników miejskich
w miastach

W y p ła ty  zaopatrzeń em eryta lnych  w  samórządzie 
dokonuje się w  m iarę  środków  finansow ych w  za
leżności od sy tu a c ji budżetowej m iasta. P row adzi to 
najczęściej do zaliczkowego w ym ia ru  świadczeń. 
Prócz przeszkód n a tu ry  finansow ej główną t ru d 
ność w  w ym iarze  świadczeń na rzecz em erytów , 
w zględnie członków ich  rodzin  leży w  tym , że s ta 
tu ty  em eryta lne, p raw n ie  nadal obowiąz-tijące 
w  poszczególnych m iastach, okazały się już  p rzep i
sami przestarza łym i. W ym agają one, ja k  zresztą 
ca łokszta łt zagadnienia ubezpieczenia we w łasnym  
zakresie, g run tow ne j re w iz ji. M iejscowe s ta tu ty  
emerytalne.» lub  uchw a ły  rad  m ie jsk ich  w  spraw ie 
ubezpieczenia p racow n ików  op iera ją  się na różnych 
podstaw ach, praw nych: wcześniejsze na ustawach 
państw  zaborczych, późniejsze na rozporządzeniu 
Prezydenta R.P. z dn ia  24.XI. 1927 r. o ubezpieczeniu

p racow n ików  um ysłow ych. Na mocy tego rozpo
rządzenia, p racow nicy zw iązków  kom unalnych, ich 
przedsięb iorstw  i  zakładów, n ie  podlegają obowiąz
k o w i ubezpieczenia powszechnego, o ile  m ają  zape
wnione praw a przysługujące funkcjonariuszom  pań
s tw ow ym  lu b  przew idziane w  rozporządzeniu.

Na podstawie tego przepisu M in is te r Spraw  W ew 
nę trznych  w yda ł o kó ln ik  z dnia 18.V I I .1929 r. (Nr. 
SS.2238/2), wskazujący zasady ̂ organizowania ubez
pieczenia emerytalnego przez zw iązk i samorządowe 
(we w łasnym  zakresie), oraz w zorow y s ta tu t eme
ry ta ln y . ■ Również po l in i i  odrębnego ubezpieczenia 
poszła ustawa o ubezpieczeniu społecznym z dnia 
28.I I I . 1933 r. (Dz. U.R.P. N r. 51, poz. 396) w  b rzm ie 
n iu  rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24.X. 
1934 r Ł (Dz. U. R. P. N r. 95, poz. 855). Ustawa uza
leżnia wyłączenie p racow n ików  samorządu te ry to -

\
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ria lnego z obow iązku ubezpieczenia powszechnego 
od przyznania prawa do świadczeń n ie  gorszych n iż  
w  ubezpieczeniu powszechnym w szystk im  pracow 
n ikom  za trudn ionym  d łużej n iż  ro k  w  tym  samym 
zw iązku samorządowym, przedsięb io rstw ie  lub za
kładzie.

Postanowienie to n ie  znalazło w  pe łn i zastosowa
n ia  w  praktyce , a lbow iem  o kó ln ik  M in is tra  Spraw  
W ew nętrznych z dn ia  19.11.1937 r. (Dz. Urz. M in . 
Spr. W ewn. N r. 11, poz. 33) zezwala, aby pracow 
n icy  samorządowi b y li w yłączen i z powszechnego 
ubezpieczenia i  pozostawali nadal w  ubezpieczeniu, 
zorganizowanym  przez dany zw iązek samorządowy, 
„bez w zględu na to, czy s ta tu t em ery ta lny  obe jm u
je  w szystk ich  p racow n ików  zw iązku samorządowe
go, jego zakładów  i  przedsiębiorstw , czy ty lk o  część 
tych  p racow n ików “ .

B y ło  to niesłuszne pod względem społecznym 
i  niezgodne z ustawą podejście do spraw y pracow 
n ików . W  m yś l ustaw y należało bow iem  objąć sta
tu ta m i em ery ta lnym i w szystk ich  pracow n ików , za
trudn ionych  dłuże j n iż  rok. Ograniczenie natom iast 
p re rogatyw , ja k ie  w y p ły w a ły  n ie w ą tp liw ie  z odręb
nego ubezpieczenia do części p racow ników , mogło 
nastąpić jedyn ie  w  drodze ustawy.

W  sta tutach em eryta lnych  n iek tó rych  m iast, 
m ia ły  być wprowadzone odpow iednie zm iany 
w  zw iązku ze zmianą, ja ką  w prow adziła  ustawa 
o ubezpieczeniu społecznym w  b rzm ien iu  rozporzą
dzenia z dnia 24.X .1934 r. w  zakresie ubezpieczenia 
od w ypadków  i  chorób zawodowych. W  zakresie te 
go rodza ju  ubezpieczenia ustawa w łączyła  p ra w n i
ków  do Ubezpieczenia powszechnego, podczas, gdy 
dotąd w  w ie lu  m iastach s ta tu ty  em eryta lne obe j
m ow ały  rów nież ubezpieczenie wypadkowe. Wspo
m n iany już  w yże j o kó ln ik  M in . Spraw  W ewn. z dn. 
19.11.1937 r. porusza bezpośrednio tę sprawę, dając 
w ytyczne, aby uprzednio zatw ierdzone ą ta tu ty , po 
w e jśc iu  w  życie rozporządzenia z dnia 24.X.1934 r. 
zostały ponownie zatw ierdzone na zasadzie obow ią
zu jących przepisów.

W  zależności od podstaw praw nych, na ja k ich  
oparto s ta tu ty  em eryta lne w  m iastach w ydzie lo
nych, ukszta łtow a ła  się organizacja finansowa 
ubezpieczenia m iejskiego w  zakresie em eryta lnym .

Pod ty m  względem da ły  się w yróżn ić  trz y  ka te
gorie m iast. I. M iasta n ie  posiadające osobnych fu n 
duszów em eryta lnych, lecz opłacające e m ery tu ry  
z budżetu; do n ich  należą: Łódź, Poznań, Gniezno, 
Grudziądz, Inow roc ław  i  Rzeszów.

I I .  M iasta posiadające fundusze em eryta lne

utworzone na podstawie sta tu tów , datu jących się 
sprzed 1929 r. Późniejsze zm iany w  ustawodaw
stw ie  ubezpieczeniowym  n ie  w p łyn ę ły  zupełn ie na 
s tru k tu rę  finansową funduszów  em eryta lnych  
w  n iek tó rych  m iastach te j ka te g o rii (np. K raków ).

I I I .  M iasta, k tó re  zorganizowały w łasne ubezpie
czenie em eryta lne po roku  1929 w  m yś l w y ty c z 
nych, podanych w  cytow anym  ju ż  o kó ln iku  M in. 
Spr. W ewn. względnie podda ły reorgan izacji do 
tychczasowy system w ypłacan ia  świadczeń em ery
ta lnych  (g łównie m iasta w  b. w o j. centra lnych).

N ie  w szystkie  jednak m iasta można z a kw a lif iko 
wać do jedne j z powyższych ka tegorii. W  w ie lu  bo
w iem  m iastach jednocześnie z wprowadzeniem  no
w ych  s ta tu tów  em ery ta lnych  utworzono nowe fu n 
dusze, w yp łaca jąc z n ich  zaopatrzenia d la  pracow 
n ików , k tó rzy  zosta li przeniesien i na em erytu rę  po 

•u tw orzen iu  tych  funduszów. Zaopatrzenia dla p ra 
cow ników , k tó rzy  przeszli w  stan n ieczynny przed 
powstaniem  now ych funduszów, opłacano w  tych  
m iastach w  dalszym ciągu z budżetu.

B y ły  rów nież m iasta, k tó re  p rzy  w prow adzen iu 
s ta tu tów  em eryta lnych  n ie  o b ję ły  n im i w szystkich 
zatrudn ionych, lecz ty lk o  grupę pracow n ików  u m y
słowych.

W  w y n ik u  takiego uregu low ania  pracow nikom  
um ysłow ym  wypłacano zaopatrzenia na podstawie 
now ych sta tu tów , pozostałym  zaś p racow nikom  na 
zasadzie sta rych  s ta tu tów  em ery ta lnych  z fu n d u 
szów ja k ie  u tworzone zostały w  oparciu o te 
s ta tu ty .

Ubezpieczenie em eryta lne p racow n ików  m ie j
skich w  fo rm ie  funduszów  em ery ta lnych  staw ia ło  
w  w ie lu  wypadkach, duże obciążenie budżetów 
m ie jsk ich . Np. K ra kó w  dopłacał rocznie z budżetu 
na ‘e m e ry tu ry  1,7 m il. z łotych. ,

Poniższa tabe lka w ykazu je  przew yżkę w yda tków ’ 
bieżących na e m e ry tu ry  nad dochodami ze składek 
w''g danych za ro k  1936-37.

W p ły w y  ze W yp ła ta
M iasta składek m ie zaopatrzeń N iedobór

sięcznie miesięcznie
W łocław ek ca 2.200 3.742 ca 1.542
Płock „  2.000 3.361 „  1.361
K ie lce „  1.800 6.221 „  4.421
Częstochowa „  2.100 6.200 „  4.100
Sosnowiec „  2.970 5.785 „  2.815
Siedlce „  1-514 2.859 „  1.345
Górnicza „  1.078 1.155 „  77

(D. c. n .).

E D M U N D  K O P C Z Y Ń S K I

Telefony w gromadach wiejskich
Zaniedbane życie w ie jsk ie  wymaga, aby przede 

wszystkim  usta lić potrzeby publiczne i  bolączki osiedli 
w ie jsk ich , a potem stale i  w y trw a le  dążyć do ich zas
pakajania i  doprowadzenia w si do stanu takiego, ja k i 
is tn ie je  w  miastach i  czynić życie tam  dużo ła tw ie j
szym i znośniejszym.

Ponieważ obecnie dużo się m ów i o e le k try fika c ji, 
rad io fon izacji w si itp . urządzeniach, chcę poruszyć nie 
m n ie j'w a żn ą  sprawę ins ta lac ji te lefonów  w  gromadach 
w ie jskich. '

Uzyskanie połączenia telefonicznego w si z urzędem 
gm innym , a następnie z powiatem  itd . zaoszczędziłoby 
ludności dużo czasu, un iknę łoby się trudności i  n ie w y
gody. Chcąc naprzyk ład  załatw ią jak iś  interes u  wójta , 
trzeba iść k ilkanaście k ilom e trów  do urzędu gm in 
nego, gdzie można go w łaśnie nie zastać. Wówczas 
pow tórn ie  trzeba odbyć taką samą podróż. Posiadając 
w  gromadzie telefon, można uprzednio porozumieć się 
z wójtem , unika jąc s tra ty  czasu. Urząd gm inny, mając 
do za ła tw ien ia  jakąś sprawę, będzie m ógł porozum ieć'
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się z zainteresowanym  telefonicznie bez, w zyw an ia  go 
i  zmuszania do odbycia ¡uciążliwej często drogi. Jaką 
rów nież doniosłą ro lę  odegrałby te lefon pod względem 
bezpieczeństwa publicznego. I lu ż  to  w ypadków  dałoby 
się uniknąć. Tele fony dają możność w  nag łych w ypad
kach wezwać, m ilic ję , ą także lekarza lub  w eterynarza.

Ponadto połączenie telefoniczne uspraw n iłoby b a r
dzo tok urzędowania urzędów gm innych, urzędów  po
w ia tow ych, a naw et i  in s ty tu c ji wyższych.

Obecnie urzędy pow iatowe i  wyższe, za łatw iając 
spraw y w edług swej kom petencji, n a tra fia ją  bardzo czę
sto na potrzebę zebrania jakichś uzupełnia jących w ia 
domości, lub  w yjaśn ienia  pewnych kw estii, zw racają się 
przeto z zapytan iem 'do  urzędów gm innych, k tó re  ze 
swej s trony nie posiadając u siebie tak ich  wiadomości, 
muszą dow iadywać się n iek iedy od sołtysa, 'n iekiedy od 
starszych, k tó rzy  parnią .aj ą te, lub  inne zdarzenia. To 
też sołtys bywa zapytyw any na odprawach sołtysów, 
k tó re  odbywają się z regu ły  co tydzień, a naw et co dwa 
tygodnie. Jeżeli sołtys n ie może udzie lić potrzebnych w ia 
domości, w tedy  w zyw a się kogo innego do urzędu gimin- 
nego. Wezwani zw yk le  nie przychodzą na pierwsze wez
wanie, trzeba je  powtórzyć, a tymczasem czas biegnie 
i  urząd gm inny nie może udz ie lić . odpowiedzi na zapy-’ 
tanie, co znów denerw uje  urząd zapytujący, k tó ry  w y 
syła  ponaglenia, a naw et skarży się w ładzy; sprawa 
jednak nie załatw iona, leży ca łym i m iesiącami, naraża 
zainteresowanych na s tra ty  i  w yw o łu je  'rozgoryczenie

W yjaśn ien ia  prawne

W ykładnia przepisów art. 9 dekretu z 20 marca 
1946 r. o podatkach komunalnych.

Prezyd ium  jedne j z pow ia tow ych  rad  narodo
w ych  zw róc iło  się, z. prośbą o w yjaśn ien ie , czy 
w  m yś l art. 9 pk t. 6 dekre tu  z 20 m arca 1946 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 19, poz. 128) ko rzys ta ją  ze zw o l
n ien ia  od podatku g ru n ty  użytkow ane przez zarząd 
m a ją tkó w  p rzy  szkole akadem ickie j gdy g ru n ty  te, 
aczko lw iek zna jdu ją  się w  posiadaniu te j szkoły, 
n ie  służą celom dośw iadczalnym  lecz dochodowym.

Odpowiedź:
W edle przepisu a rt. 9 pk t. 6 powołanego dekre tu

K O M U N IK A T Y

i .

Komisja Rehabilitacyjno-Kwalifikacyjna dla b. 
funkcjonariuszy Policji Państwowej zwracała się 
wielokrotnie do rad narodowych o udzielanie opinii 
o b. funkcjonariuszach policji, w związku ze złożo
nymi przez nich podaniami o rehabilitację i ponow
ne przyjęcie ich do służby państwowej.

Wobec tego, że opinia rad narodowych stanowi 
dla Kom isji cenny materiał, Biuro Prezydialne

II.
Jak w y ja śn iło  M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Pu

b licznej, zgodnie z a rt. 9 rozporządzenia Prezyden
ta  R. P. z dn. 24.X.1934 r. o Kom unalnych Kasach 
Oszczędności (Dz. U. R. P. N r. 95 poz. 860) prze
w odnictw o w  Radzie K . K . O. należy do przewod
niczącego, organu wykonawczego zw iązku założy
cielskiego.

i  niezadowolenie ludności. Zaprowadzenie te lefonów 
w  gromadach usunęłoby tę bolączkę.

Przeszkodą w  urządzaniu te lefonów  w  gromadach, 
będzie oczywiście b rak  środków  i  m ateria łów , jednak 
ze względu na -ważność spraw y fundusze muszą się zna
leźć. Gromady, doceniając znacz-nie korzyści p łyną 
cej z ta k ie j in s ty tuc ji, napewno same opodatkują się, 
samorząd gm inny, którego środki finansowe ustab ilizu
ją  się, m ógłby wnosić corocznie do budżetu przez k ilk a  
la t pewne sumy na urządzenie te lefonów  w  groma
dach, samorząd pow ia tow y uczyni to samo, a reszty do
kona , Państwo. W  ten sposób w  przeciągu k ilk u  la t 
cała Polska p okry je  się siecią telefoniczną. Z dobro
dzie js tw  te lefonu będzie korzystać n ie  ty lk o  miasto, 
a le  i  w ieś.

Celem zmniejszenia kosztów budowy, prace, nie w y- 
magające w ykw a lifikow an ych  sił, można będzie w yko 
nać w  drodze świadczeń rzeczowych w  naturze.

Dawno już  zastanawiałem się, czy n ie  udałoby 
się uzyskać w  Polsce tak ie j szerokiej sieci te lefonicz
nej, to też już  w  1930 roku  poruszyłem  tę sprawę w  opra
cowanym przeze mnie w ydaw n ic tw ie  pt. „Podręcznik 
d la sołtysa“ , w ydanym  nakładem  Zw iązku  P racow ni
ków  Samorządu Powiatowego, jednak nie w yw oła ło  ono 
w tedy  większego zainteresowania, obecnie jest nadzie
ja, że potrzeby ludności w ie jsk ie j prędzej będą zaspo
kojone.

od podatku gruntowego są zw oln ione m iędzy in n y 
m i g ru n ty  użytkow ane w yłączn ie  w  celach nauko
w ych  lu b  doświadczalnych przez szkoły ro ln icze 
i  in s ty tu c je  naukowe. Z przepisu tego a‘contrario  
w ysnuć należy wniosek, że g ru n ty  posiadane 
w praw dzie  przez szkoły ro ln icze i  in s ty tu c je  nau
kowe, a n ieużytkow ane w  celach naukow ych lub  
doświadczalnych, podlegają podatkow i g ru n to 
wemu.

W  w ypadku  zatem, gdy chodzi o g ru n ty  u ży tko 
wane przez zarząd m a ją tkó w  p rzy  śzkole akadem ic
k ie j w  celach dochodowych —  to n ie  są one zw o l
nione od podatku gruntowego. ‘ J. E.

K. R. N. zwraca się do prezydiów rad narodowych 
— na wniosek Komisji Rehabilitacyjno-Kwalifika- 
cyjnej — o możliwie spieszne i dokładne udzielanie 
Kom isji odpowiedzi, a w szczególności o udzielanie 
wyczerpujących wyjaśnień na pytania formularza, 
załączonego każdorazowo do pism Kom isji Kwali- 
fikacyj no-W eryf ikacyj nej.

A rtyku ł ten w pkt. 2 stanowi bowiem, że „Prze
wodniczącym rady jest z urzędu przewodniczący 
organu wykonawczego związku założycielskiego lub 
jegoi urzędowy zastępca“ .

Oddanie w ręce przewodniczącego organu wyko
nawczego przewodnictwa w radzie Kasy nie ozna
cza jednak bynajmniej, aby rada narodowa związ-



bu założycielskiego nie m ia ła  się bezpośrednio możność k o n tr  
interesować gospodarką K . K  O .. P rzeciwnie rady  K om is je  Zwyc 
narodowe pow inny na gospodarkę K . K . O. zw ró- specjalnie w  c / (  ^  i-ę(o \ j  ^ i / j
cić specjalną uwagę. Możliwość delegowania do rady  K om is ję  R ew izy jną  Kasy w yb ieraną stosownie ao 
K asy członków spośród organów ustro jow ych  samo- postanowień a rt. 12 tegoż rozporządzenia na 1 ro k  
rządu (a w ięc rady  i zarządu lub  w ydz ia łu ), ja k  przez radę narodową zw iązku założycielskiego, ja k  
również spośród osób wchodzących z poza rady również drogą żądania od przewodniczącego ra d y  
daje radom te  możliwości. Podkreślić trzeba, sprawozdania z działalności Kasy. 
że od osób delegowanych z poza grona członków Podając powyższe do wiadomości, B iu ro  Pr,ezy- 
organów us tro jow ych  samorządu wym agać należy dialne K . R. N. pros i o powiadomienie o tych  w y - 
w ykazania się specja lnym i k w a lif ika c ja m i facho- jaśnieniach rad  narodowych, ze zwróceniem radom  
w ym i z zakresu gospodarki publicznej w  ogól- uwagi na konieczność rozbudowy działalności i  sta- 
ności, a zwłaszcza samorządowej. Niezależnie od b iliza c ji p racy Kom unalnych Kas Oszczędności, 
tego rada narodowa związku założycielskiego ma.
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Zarząd G łówny P. C. K ; w  W arszawie, pismem 
z dnia 25.IV.1946 r. N r. 4886/Og pow iadom ił M in i
s terstw o Adim. Publ., że przepisy o używaniu zna
ku  i nazwy P. C. K . nie są przestrzegane. Na pod
stawie tego zawiadomienia M in is te r Adm . Publ. w y 
dał następujące zarządzenie:

Rozmaite In s ty tu c je  o trzym u ją  obecnie z darów 
zagranicznych samochody ciężarowe lub  sanitarne, 
oznaczone godłem Czerwonego K rzyża i  używ ają 
ich  dla rozm aitych  celów, a w  szczególności trans 
portow ych, nie m ających z pomocą san ita rną  żad
nego związku.

W  związku z ty m  przypom inam , że prawo do u- 
żywania znaku lub nazwy Czerwonego K rzyża  słu
ży wyłącznie:

a) w o jskow ym  władzom san ita rnym ,
b) stowarzyszeniu „P o lsk i Czerwony K rzyż “ ,
c) zagranicznym  stowarzyszeniom Czerwonego

IV .

K rakow ską W ojewódzka Rada Narodowa w ystą 
p iła  z dezyderatam i w  spraw ie zm iany rozp. M in i
sterstwa Przemysłu- z dnia 6.4.46 N r. 34/279, d o ty 
czącego .podzia łu odbiorców  węgla na g rupy, w  iy m  
k ie ru n ku , aby ro ln ik ó w  posiadających gospodar
stwa o obszarze poniżej 15 ha zaliczyć do I I I  g rupy  
odbiorców  węgla, p rzew idu jące j niższe ceny.

Departam ent Ekonom iczny M in is te rs tw a  P rzem y- 
su, po rozważeniu odnośnej uchw a ły  W ojewódz
k ie j Rady Narodowej w  K rakow ie  z dn ia  17 i  13 ' 
m aja rb., zakom unikow ał, że: M in is te rs tw o  P rzem y
słu w  ramach specjalnej a kc ji d la  w s i’ przeznaczy
ło poza planem  ogólnopaństwowym  do dostawy 
w  d rug im  półroczu br. d la ro ln ic tw a  300 tysięcy ton 
węgla po cenach jedno litych , ja k  najoszczędniej 
ska lku low anych, k tó re  są w  toku  opracowania. Sto
sowanie cen dla ro ln ik ó w  w edług nowego cennika, 
odbywa się na podstawie uchw a ły  K o m ite tu  Eko- 
nomicznegd Rady M in is tró w . W. R. N. w  K ra ko 
w ie  w zię ła  słusznie pod uwagę potrzeby ro ln ic tw a , 
gdyż w ęgie l przeznaczony rfa om ło ty , d la  p ługów  
parow ych itp . zaliczony został do trzecie j g rupy  
cen.

M in is te rs tw o  P rzem ysłu podkreśliło  jednak tru d 
ności dalszych ulg, na rzecz ro ln ic tw a  w  ty m  zakre
sie w  ro ku  bieżącym, a to z uw agi na konieczność.

K rzyża, przebyw ającym  czasowo na obszarze Pań
stwa Polskiego i z upoważnienia władz polskich. 
- Wobec fa k tu , że ilość wozów samochodowych 
z bezprawnym  znakiem  Czerwonego K rzyża  nie t y l 
ko nie m aleje, lecz nawet się zwiększa, a przepisy 
w  spraw ie używania znaku lub naizwy Czerwonego 
K rzyża  nie są przestrzegane, prószę o w ydanie pod
leg łym  sobie władzom skutecznych zarządzeń, b y  
w  działalności swej przestrzegali przepisów o ochro
nie iznaku i  nazwy Czerwonego K rzyża, a narusza
jących je , pociągały do odpowiedzialności ka rne j 
w  m yś l a rt. 3 ustaw y z dn. 8.1.1938 r. o chronię 
znaku i nazw y Czerwonego. K rzyża  oraz godła Zw ią
zku Szwajcarskiego (Dz. U . R. P, N r, 3, pez, 12), 
w  zastosowaniu do przepisów dekretu z dm 16.X I. 
1945 r . o podwyższeniu grzyw ien, kai; pieniężnych, 
k a r porządkowych oraz nawiązek (Dz. U. R. P. 
N r. 56, poz. 312).

do trzym ania  zobowiązań eksportowych, ja k  ró w 
nież z uw agi na to, że stosowane obecnie ceny m u 
szą zabezpieczyć samowystarczalność kopalń.

K O M U N IK A T  A D M IN IS T R A C Y JN Y

A d m in is tra c ja  „R a d y  ' N a ro d o w e j“  p ro s i w szyst
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